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Książka, która już stała się legendą

"Chciałem pokochać świat, ale mi nie pozwolono. No to zacząłem udawać." – tak mówi o sobie Dżerzi, czyli Jerzy Kosiński – bohater najnowszej powieści Janusza Głowackiego. 
Książka obrosła legendą, a autor pracował nad nią kilka lat.

Kim naprawdę był ów polski Żyd, który zrobił w USA wielką karierę? Kontrowersyjny człowiek, zmieniający wciąż swoją biografię, naznaczony Holokaustem kobieciarz, bywalec klubów dla sadomasochistów, podejrzewany o to, że nie napisał sam głośnego "Malowanego ptaka"? 

W osobliwej wędrówce po najciemniejszych zakamarkach ludzkich pragnień, lęków i obsesji, wędrujemy przez dom Levinkopfów-Kosińskich w przedwojennej Łodzi i odwiedzamy upiorny klub SM, jesteśmy świadkami mszy, w której mały Jurek, zastępujący ministranta, przewraca się z Pismem Świętym i uczestniczymy w ceremonii rozdania Oscarów, siadamy w emigranckiej restauracji w Małej Odessie i przyglądamy się przygotowaniom do bezlitosnego samobójstwa... 
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Na kanwie życia swego bohatera Głowacki buduje misterną konstrukcję psychologiczno-obyczajową, w której sceny z życia Kosińskiego przeplatają się z opowieścią o narratorze (sam Głowacki, dobry znajomy Kosińskiego), próbującym napisać scenariusz do filmu o pisarzu. Historia mężczyzny, który szukał powodu, by żyć w każdy możliwy sposób staje się nieoczekiwanie opowieścią o ludziach wplątanych w jego życie, na których diabolicznie oddziaływał, o samym Głowackim i o osobliwych zakątkach Nowego Jorku.
Głowacki pyta, dlaczego Dżerzi, wielki mistyfikator, igrał z własnym życiem i z losem tych, którzy stawali mu na drodze? Skąd wzięła się w nim i bierze się w niektórych z nas, potrzeba kreacji, sławy i autodestrukcji? Z puzzli, układających się we frapującą polsko-amerykańską-żydowsko psychodramę, wyłania się obraz wielkiej samotności i beznadziejnego głodu miłości. Cierpi nań sam Dżerzi i kobiety, które mu wbrew sobie ulegają, by wspomnieć Jody, którą wprowadził do swojego sado-masochistycznego teatru i Maszę, rosyjską emigrantkę, której zrujnował osobowość i małżeństwo.
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Kosiński i Głowacki, demiurg i dramaturg, prowadzą nas w głąb Nieodkrytego, przypominając, że człowiek to jest taki stwór, który sam się prosi o nieszczęście, i ze wszystkich sił ciągnie właśnie do rzeczy, których się najbardziej boi.

